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przygody
plastyczne
fotografiiWznowione po niemal czterdziestu latach Przygody plastyczne fotografii były w latach 

sześćdziesiątych i siedemdziesiątych książką kultową. Opowiadają i analizują dzieje 

przemian w sztuce pod naporem fotografii, którą zafascynowana była sztuka 

awangardowa. Wtargnięcie w krąg twórczości artystycznej zarówno fotografii 

dokumentalnej, jak i praktyki amatorskiej, ale także otwarcie nowych perspektyw 

dla wyobraźni i marzeń , rozciągających się między fotomontażem a fotografią 

naukową, nie mówiąc już o wszechobecności zdjęć w życiu codziennym, zmusiły 

sztukę do nowego zdefiniowania swoich społecznych ról. Czartoryska kreśli w swej 

książce kartografię terytoriów fotograficznych, które najsilniej inspirowały sztukę 

i najintensywniej oddziaływały na wyobraźnię artystów, skupia się na najcelniejszych 

zdjęciach i najwybitniejszych fotografach, pisze o fotografii jako o „mowie ludzkiej”.

Wznowione po niemal czterdziestu latach Przy-
gody plastyczne fotografii były w latach sześć-
dziesiątych i siedemdziesiątych książką kul-
tową. Opowiadają i analizują dzieje przemian 
w sztuce pod naporem fotografii, którą zafa-
scynowana była sztuka awangardowa. Wtar-
gnięcie w krąg twórczości artystycznej zarówno 
fotografii dokumentalnej, jak i praktyki ama-
torskiej, ale także otwarcie nowych perspektyw 
dla wyobraźni i marzeń, rozciągających się 
między fotomontażem a fotografią naukową, 
nie mówiąc już o wszechobecności zdjęć w życiu 
codziennym, zmusiły sztukę do nowego zdefi-
niowania swoich społecznych ról. Czartoryska 
kreśli w swej książce kartografię terytoriów 
fotograficznych, które najsilniej inspirowały 
sztukę i najintensywniej oddziaływały na wy-
obraźnię artystów, skupia się na najcelniejszych 
zdjęciach i najwybitniejszych fotografach, pisze 
o fotografii jako o „mowie ludzkiej”.
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Wtargnięcie w krąg twórczości artystycznej zarówno 
fotografii dokumentalnej, jak i praktyki amator-
skiej, ale także otwarcie nowych perspektyw dla 
wyobraźni i marzeń, rozciągających się między 
fotomontażem a fotografią naukową, nie mówiąc 
już o wszechobecności zdjęć w życiu codziennym, 
zmusiły sztukę do nowego zdefiniowania swoich 
społecznych ról.
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fotografii
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Wznowione po niemal czterdziestu latach Przygody 
plastyczne fotografii były w latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych książką kultową. Opowiadają 
i analizują dzieje przemian w sztuce pod naporem 
fotografii, którą zafascynowana była sztuka awangar-
dowa. Czartoryska kreśli w swej książce kartografię 
terytoriów fotograficznych, które najsilniej inspi-
rowały sztukę i najintensywniej oddziaływały na 
wyobraźnię artystów, skupia się na najcelniejszych 
zdjęciach i najwybitniejszych fotografach, pisze 
o fotografii jako o „mowie ludzkiej”. U
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PRZYGODY
PLASTYCZNE 
FOTOGRAFII

Wznowione po niemal czterdziestu latach Przygody plastyczne fotogra-

fii były w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych książką kultową. 

Opowiadają i analizują dzieje przemian w sztuce pod naporem fotografii, 

którą zafascynowana była sztuka awangardowa. Wtargnięcie w krąg 

twórczości artystycznej zarówno fotografii dokumentalnej, jak i prak-

tyki amatorskiej, ale także otwarcie nowych perspektyw dla wyobraźni 

i marzeń, rozciągających się między fotomontażem a fotografią naukową, 

nie mówiąc już o wszechobecności zdjęć w życiu codziennym, zmusiły 

sztukę do nowego zdefiniowania swoich społecznych ról. Czartoryska 

kreśli w swej książce kartografię terytoriów fotograficznych, które naj-

silniej inspirowały sztukę i najintensywniej oddziaływały na wyobraźnię 

artystów, skupia się na najcelniejszych zdjęciach i najwybitniejszych 

fotografach, pisze o fotografii jako o „mowie ludzkiej” .
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Jak zaczęła się twoja przygoda z projektowaniem graficznym?

Odkąd pamiętam fascynowała mnie grafika – plakaty i ilustracje. Do tej 
pory zresztą zachowała się duża część mojej biblioteczki z dzieciństwa 
w której są pozycje ilustrowane przez takie wybitne postaci jak Szancer, 
Butenko, Stanny, Srokowski i inni. W szkole podstawowej trafiłam na 
świetnego nauczyciela plastyki – Jacka Michałowskiego, który wspierał 
moje zainteresowania. To przez niego, z początku wbrew woli rodziców, 
wybrałam dalszą naukę w liceum plastycznym. Kolejnym etapem były 
studia na gdańskiej ASP na Wydziale Malarstwa i Grafiki.
 Jednym z moich pierwszych mistrzów był prof. Tomasz Bogusławski, 
którego erudycyjne podejście do projektowania bardzo sobie cenię i pró-
buję zaszczepić również swoim studentom. Bardzo ważne jest, by gra-
fik nie żył tylko w swojej bańce, a by czerpał inspiracje z życia i przede 
wszystkim z szeroko rozumianej kultury. Gdy profesor opowiadał o fi-
nalnej scenie z Zabrieskie Point, jeszcze tego samego dnia, po zajęciach, 
jechałam do oldschoolowej wypożyczalni VHS na Żabiance, żeby nad-
robić swoje kinematograficzne zaległości. Idąc na ASP wiedziałam, że 
chciałabym się zająć plakatem, zajęcia z Bogusławskim utwierdziły mnie 
w tym przekonaniu. Uważałam plakat za esencję projektowania – meta-
foryczne pomysły, skrótowa forma, to było coś!
 Kolejnym, ważnym dla mnie nauczycielem był prof. Janusz Górski. 
Zostałam u niego, jeszcze na studiach, asystentką stażystką, pracowa-
łam też w jego studiu graficznym w którym pierwszy raz zetknęłam się 
z projektowaniem książek. I wiesz co, to dziwnie zabrzmi biorąc pod 
uwagę mój aktualny dorobek, ale nie znosiłam wówczas projektowania 
książek – wydawało mi się nudne i żmudne. Bardzo się męczyłam ze 
swoimi pierwszymi tego typu projektami, a że zostałam rzucona na głę-
boką wodę i musiałam sobie jakoś z tym poradzić, to zabierałam projekty 
do domu i kończyłam je po nocach. Ciągłe poprawki i niezadowolenie 
profesora rodziły frustracje, jednak z czasem opór materii zaczął słabnąć 
i projekty szły mi coraz łatwiej, dużo się przez ten czas nauczyłam.

Anita Wasik
CUD 

projekt graficzny i skład
publikacji
Akademia Sztuk Pięknych 
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2019

Anita Wasik
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2019
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publikacji
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2018/2019

i przekładek międzyrozdziałowych. Środek książki ma różnorodne papiery – marmurko-
wy, przypominający elewacje bloków w miejscu, gdzie mamy teksty teoretyczne, zielony jest 
w części infograficznej, a lekko połyskujący i lepki w dotyku, powlekany, w albumie, gdzie 
mamy zdjęcia kwiatków na tle olejnych lamperii. Okładka to też połączenie szarej elewacji 
w okleinie z zielenią roślinności w płótnie i letterpresie.  
 Z braku miejsca na półkach sama już rzadko kupuję papierowe książki, warunkiem kupie-
nia jest właśnie ładne wydanie (beletrystykę, reportaże czy takie zwykłe „czytadła” kupuję 
głównie na Kindla), dlatego staram się, żeby książki które projektuję były właśnie takimi 
obiektami pożądania – nie tylko do czytania, ale też do dotykania. Odpowiednia dla tematu 
tekstura papieru, tłoczenia, różnice faktur – bardzo lubię takie zabawy.

Istnieją tematy które lubisz poruszać i takie których wolałabyś uniknąć?

Tak jak wspominałam ograniczyłam się do projektowania dla kultury, dzięki czemu teraz już 
raczej nie mam tematów z którymi nie chciałabym obcować. Zależało mi, żeby robić coś poży-
tecznego, rozwijającego i tak też się stało. Wiadomo, że nie zawsze jest cukierkowo i zdarzają 
się różne nerwowe sytuacje, jednak mam wrażenie, że w pracy z kulturą jest tego zdecydo-
wanie mniej niż w pracy z klientami komercyjnymi. Może i zarobki są przy tym mniejsze, ale 
mam satysfakcję i spokój ducha. 

Jak wygląda twoje wymarzone zlecenie?

Nie mam wymarzonych zleceń. Ostatnio wciągnęło mnie bardzo wystawiennictwo i całe 
szczęście mam szansę realizować się w kolejnych takich zleceniach. Podoba mi się wycho-
dzenie z grafiką w przestrzeń – książka jest tego miniaturą, obiektem w którym możesz 
poprowadzić jakąś zamkniętą opowieść, a wystawa to już jest większa skala takiej narracji. 
Bardzo sobie cenię pracę zespołową jaka jest przy projektowaniu wystaw i to, że mogę się od 
tych różnych osób wiele nauczyć.

Masz jakieś rady dla początkujących projektantów?

Ważne są oczy szeroko otwarte na świat – inspiracje można znaleźć wszędzie, nawet w naj-
bardziej zaskakującym miejscu. Nie poddawaj się, nawet, gdy początkowo temat wydaje się 
Tobie nie do ogarnięcia, gdy w głowie jest jedynie pustka i pomysłów brak. Zawsze jest jakieś 

Anita Wasik
CO WIDZISZ?

oprawa graficzna wystawy
Muzeum Miasta Gdyni
2018

Anita Wasik
DŹWIĘKI PIERWOTNE

oprawa graficzna wystawy
Oddział Etnografii 
Muzeum Narodowego 
w Gdańsku 
2019

wyjście, jakieś rozwiązanie tematu, każdy temat jest trochę jak zagadka 
do której na pewno dopasujesz właściwą odpowiedź. Trzeba go dobrze 
przeanalizować, wypisać słowa-klucze, pooglądać, poczytać źródła zwią-
zane z tematem i prędzej czy później –  trafisz! Czasami nawet rozwiąza-
nie może się Tobie przyśnić (i tu mówię serio z własnego doświadczenia 

– warto mieć notes i ołówek na stoliku nocnym. ◼
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plakat promujący wydarzenie
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2016
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2017
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2018
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Opowiada o epidemii dżumy w algierskim 
mieście Oran. Tematem powieści jest dżuma 
jako choroba i jako zło drzemiące w człowie-
ku. Utwór powstał z osobistych doświadczeń 
autora, z przeżyć związanych z wojną, rozsta-
niami, śmiercią, zjawiskiem masowej zagła-
dy, brakiem środków do życia, stałym poczu-
ciem zagrożenia. Jest to dzieło uniwersalne, 
pozwalające dostrzec w ukazanych zdarze-
niach i postawach ich odpowiedniki nie tylko 
związane z wojną; traktuje o podstawowych 
dylematach człowieka, sprawach sumienia, 
kontaktach międzyludzkich i honorze.
isbn 590-123-412-345-7
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przełożyła Joanna Guze

Ciekawe wypadki, które są tematem tej kroniki, zaszły w 194. r. 

w Oranie. Według powszechnego mniemania nie były one tu na swo-

im miejscu, wykraczały bowiem nieco poza zwyczajność. W istocie, 

na pierwszy rzut oka Oran jest zwykłym miastem i niczym więcej 

jak prefekturą francuską na wybrzeżu algierskim. 

Miasto, trzeba przyznać, jest brzydkie. Wygląda spokojnie 

i dopiero po pewnym czasie można zauważyć, co je odróżnia od 

tylu innych miast handlowych pod wszystkimi szerokościami. Jakże 

wyobrazić sobie na przykład miasto bez gołębi, bez drzew i ogrodów, 

gdzie nie uderzają skrzydła i nie szeleszczą liście, miejsce nijakie, 

jeśli już wyznać całą prawdę? Zmiany pór roku czyta się tylko w nie-

bie. Wiosnę oznajmia jedynie jakość powietrza lub koszyki kwiatów, 

które drobni sprzedawcy przywożą z okolicy: wiosnę sprzedaje się 

1 na targach. W lecie słońce zapala zbyt suche domy i pokrywa mury 

szarym popiołem; wówczas można żyć tylko w cieniu zamkniętych 

okiennic. Jesienią natomiast potop błota. Pięknie bywa tylko zimą. 

Najdogodniej można poznać miasto, starając się dociec, jak się 

w nim pracuje, jak kocha i jak umiera. W naszym małym mieście, 

może za przyczyną klimatu, wszystko to robi się razem, z miną 

jednako szaleńczą i nieobecną. To znaczy, że ludzie tu się nudzą 

i starają się nabrać przyzwyczajeń. Nasi współobywatele dużo 

pracują, ale zawsze po to, by się wzbogacić. Interesują się przede 

wszystkim handlem i zajmują się głównie, jak to sami nazywają, 

robieniem interesów. Oczywiście mają również upodobania do 

prostych radości, lubią kobiety, kino i kąpiele morskie. Bardzo jed-

nak rozsądnie zachowują sobie te przyjemności na sobotę wieczór 

i na niedzielę, usiłując w inne dni tygodnia zarobić dużo pieniędzy. 

Wieczorem, po wyjściu z biur, spotykają się o umówionej godzinie 

w kawiarniach, przechadzają po tym samym bulwarze albo siadają 

na swych balkonach.

Pragnienia młodszych są gwałtowne i krótkie, a grzechy 

starszych nie wykraczają poza związki amatorów kręgli, bankiety 

stowarzyszeń i zebrania, gdzie gra się grubo w karty. 

Można zapewne powiedzieć, że nie są to osobliwości naszego 

miasta i że, razem wziąwszy, wszyscy nasi współcześni są tacy. Bez 

wątpienia, nic dziś bardziej naturalnego niż ludzie pracujący od rana 

do wieczora, którzy potem przy kartach, w kawiarni i na gadaniu 

tracą czas, jaki pozostał im do życia. Ale są miasta i kraje, gdzie 

ludzie od czasu do czasu podejrzewają istnienie czegoś innego. 

Na ogół nie zmienia to ich życia. Ale zaznali podejrzeń, a to zawsze 

jest wygrana. Natomiast Oran jest wyraźnie miastem bez podejrzeń, 

to znaczy miastem całkowicie nowoczesnym, a zatem nie jest rze-

czą konieczną określać dokładnie, w jaki sposób kochają się u nas. 

Mężczyźni i kobiety albo łączą się pospiesznie w tym, co nazywa się 

aktem miłosnym, albo powoli przyzwyczajają się do siebie. Między 

tymi krańcami często nie ma środka. To także nie jest oryginalne. 

W Oranie, jak gdzie indziej, z braku czasu i zastanowienia trzeba 

kochać, nie wiedząc o tym. 

Bardziej oryginalna w naszym mieście jest trudność, z jaką 

przychodzi tu umierać. Trudność nie jest zresztą właściwym słowem 

i raczej należałoby mówić o niewygodzie.

Nigdy nie jest przyjemnie chorować, ale są miasta i kraje, 

które podtrzymują nas w chorobie, miasta i kraje, gdzie można 

w pewien sposób popuścić sobie cugli. Choremu trzeba łagodności, 

pragnie znaleźć jakieś oparcie, to naturalne. W Oranie jednak klimat, 

waga załatwianych interesów, błaha dekoracja, szybki zmierzch 

i jakość rozrywek — wszystko wymaga dobrego zdrowia. Chory 

czuje się tu bardzo samotny. Pomyślcie więc o kimś, kto ma umrzeć 

w pułapce, oddzielony od innych setkami ścian trzeszczących od 

żaru, gdy w tej samej chwili cała ludność rozmawia przez telefon 

lub w kawiarniach o wekslach, frachtach morskich i dyskontach. 

Zrozumiecie, jak niewygodna jest śmierć, nawet nowoczesna, jeśli 

zjawi się niespodzianie w skwarnym mieście. 

Tych kilka uwag daje może wystarczające pojęcie o Oranie. 

Zresztą nie należy w niczym przesadzać. Trzeba tylko podkreślić 

banalny wygląd miasta i życia. Czas jednak mija tu łatwo, skoro 

tylko nabierze się przyzwyczajeń. Z chwilą gdy nasze miasto zacznie 

8 9
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Powieść fracuskiego noblisty Alberta Camus. 

Opowiada o epidemii dżumy w algierskim 

mieście Oran. Tematem powieści jest dżuma 

jako choroba i jako zło drzemiące w człowieku. 

Utwór powstał z osobistych doświadczeń autora, 

z przeżyć związanych z wojną, rozstaniami, 

śmiercią, zjawiskiem masowej zagłady, brakiem 

środków do życia, stałym poczuciem zagrożenia. 

Jest to dzieło uniwersalne, pozwalające dostrzec 

w  ukazanych zdarzeniach i postawach ich 

odpowiedniki nie tylko związane z wojną; 

traktuje o podstawowych dylematach 

człowieka, sprawach sumienia, kontaktach 

międzyludzkich i honorze.
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Powieść fracuskiego noblisty Alberta Ca-

mus. Opowiada o epidemii dżumy w algier-

skim mieście Oran. Tematem powieści jest 

dżuma jako choroba i jako zło drzemiące 

w człowieku. Utwór powstał z osobistych 

doświadczeń autora, z przeżyć związa-

nych z wojną, rozstaniami, śmiercią, zjawi-

skiem masowej zagłady, brakiem środków 

do życia, stałym poczuciem zagrożenia. 

Jest to dzieło uniwersalne, pozwalające 

dostrzec w ukazanych zdarzeniach i po-

stawach ich odpowiedniki nie tylko zwią-

zane z wojną; traktuje o podstawowych 

dylematach człowieka, sprawach sumie-

nia, kontaktach międzyludzkich i honorze.
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w algierskim mieście Oran. Tematem 
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i jako zło drzemiące w człowieku. Utwór 

powstał z osobistych doświadczeń 

autora, z przeżyć związanych z woj-
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i postawach ich odpowiedniki nie tylko 
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wych dylematach człowieka, sprawach 

sumienia, kontaktach międzyludzkich 
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Ciekawe wypadki, które są 

tematem tej kroniki, zaszły 

w 194. r. w Oranie. Według 

powszechnego mniemania nie 

były one tu na swoim miej-

scu, wykraczały bowiem nieco 

poza zwyczajność. W istocie, 

na pierwszy rzut oka Oran 

jest zwykłym miastem i  ni-

czym więcej jak prefekturą 

francuską na wybrzeżu al-

gierskim. Albert Camus Dżuma

Powieść fracuskiego nobli-

sty Alberta Camus. Opowiada 

o epidemii dżumy w algier-

skim mieście Oran. Tematem 

powieści jest dżuma jako 

choroba i  jako zło drze-

miące w człowieku. Jest to 

dzieło uniwersalne; trak-

tuje o  podstawowych dyle-

matach człowieka, sprawach 

sumienia, kontaktach między- 

ludzkich i honorze.
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